
Delegacja chińska 
w Warszawie 
W dniu 4 stycznia 1953 r. przybyła do 
Warszawy chińska delegacja rządowa dla 
wypracowani„ planu realiz_aojl Umowy 
o Współpracy Kulturalnej polsko-chlń-

-klej na rok 1953. 

Cena 209r. Opłaca pocacowa etaczona r;rcaanem Rząd Związku „_ 
cjalistycznych Repu 
blik Radzieckich 
przekazał Centralne 
mu Rządowi Ludowe 
mu Chińskiej Repu
bliki Ludowej bez
płatnie na calkowitą 
własność wszystkie 
swe prawa związane 
ze wspólnym Za
rządem Chińskiej 
Czangcżuńs!<iej Li
nii Kolejowej oraz 
całe należące do tej 

Na zdjęciu rd lewej: sekretarz general
ny KWKZ ambasador J. K. Wende, am
basador Chińskiej RepubUl<i Ludowej w 
Polsce Tsen Jun-szuan, minister Kul
tury Centralnego Rządu Chlńsltiej Re
publiki Ludowe.i SzPn Jen-ping I mlni
&fer Kultury i Sztuki Włodzimierz So-

Nr 6 (3183) li SRODA, '7 STYCZNIA 1953 R. jj!tOK VIII. linii mienie. 
Na zdjęciu: dworzec 
kolejowy w Dalran
mleście, m'1jdują
cym się na trasie 
Czangczuńskiej L•· 
nil Kolejowej, orze-

korski, na dworcu w Warszawie. 1 Pod naciskiem ludu be1gi1sk1ego 

rada państwa przyznaje: kazanej bezpłatnie 
Chinom Ludowym 

u o ejs ieju 
cz ny 

prZ"'JJ ZS\tR. 
Fot. - CAF 

Lepsza 

Klęska 

przyszłość d'a narodu 

dla spekulantów 

Z pełnym zaulaniem 
PARYZ. - Prasa belgijska donosi, ie Rada Pań

stwa, będąca najwyższym w państwie organem 
doradczym, wypowiedziała się przeciwko ratyfikacji 
przez parlament układu o „europejskiej wspólnocie 

przyjęli ludzie pracy 
uchwałę Rady Ministrów 

NOWY JORK. - Transatlantyk 
„Queen Mary" na którym odbywał 
podróż Churchill. przybył do P<>rtu 
w Nowym Jorku. żadnych wiado
mości na temat pierwszych chwil 
pobytu brytyjskiego premiera w 
USA agencje zachodnie jeszcze nie 
podają. 

Wiadomo jest jedynie, że przed 
zawinięciem do portu w Nowym 
Jorku, na pokładzie "Queen Mary" 
przeprowadzone zostało przesłucha
nie w ramach ustawy Me. Carrana. 

UP zapewnia, że wizyta szefa ekl
PY FBI w kabinie brytyjskiego pre
miera miała charakter „kurtuazyj-
ny". 

• 

Mimo złej pogody 
radzieccy · 
budowniczowJe· 
w szybkim tempie 
wznoszą 

Pałac Przyiaiąi 
WARSZAW A - Mimo niesprzy

jających warunków atmosferycz
nych, radzieccy budowniczowie u
trzymują wysokie tempo pracy przy 
wznoszeniu Pałacu Kultury 1 Nau
ki. 

Brygady montażowe, które dopro
wadziły JUZ stalową konstrukcję 
części wieżowej do poziomu pięciu 
kondygnacji, przystąpiły do monta-
żu konstrukcji bocznych fragmen-

NOWY JORK. - Premier Wielkiej tów części wysokościowej pałacu. 
Brytanii, Winston Churchill przy- Obecnie brygady spawaczy mon
był dnia 5 bm. do Nowego Je>rku z tują tu drugą kondygnację. Łączna 
nieoficjalną wizytą. waga zmontowanej dotychczas kon-

We wtorek Churchill odbyl trzy- strukcjl stalowej wynosi ponad 4 
godzinną „prywatną" - jak podkre tys. ton. 
ślają agencje - rozmowę z przy- Duze nasilenie robót zaznacza się 
szłym prezydentem USA generałem I również przy budowie bocznych 
Eisenhowe'rem. skrzydeł łączących. Bez prze;rwy sa 

W ~ągu trzydniowego . pobytu mochody wywożą stąd ziemię. Zbro 
Churchill spotka się. r6wniez z Tru- jarze i betoniarze przygotowują fun-
manem. damenty. 

.A Niemcy zach. - ponad milion bezrobotnych 
A A us tria - walka o pracę 
.A Finlandia - dalsze redukcje 

Smutne konsekwencje 
polityki wojny 

uprawianej przez państwa kapitalistyczne 
BERLIN. - Jak podaje li Bonn Agen· 

cja ADN, w Niemczech zachodnich w 
drugiej połowie srudnla nb. r. znacznie 
wzrosło bezrobocie. Według oficjalnych 
danych federalnego biura pośrednictwa 
prac:1<, liczba bezrobotnych zwiększyła 
się w tym okresie o 171.789 osób, osląga
Jąc z ko6cem 1952 roku cyfrę 1.687.112. 
Gwałtowny wzrost bezrobocia w Niem

czech zachodnich Jest -wynikiem wzmo
ton~J remilitaryzacji Niemiec I zwlaza· 
nego z tym ograniczenia produkcji po· 
kojoweJ. 

Manii estacyjny 
pogrzeb H. Justa 
zamordowanego 
przez agentów 
imperialistycznych 

BERLIN. - Przeszło lot tysięcy młesz
ka6ców Berlina wzięło udział dnia 5 bm. 
w pogrzebie funkcjonariusz. pollcJI lu· 
dowej, Helmucha Jusca, który padł o-

. flarą prowokacji zachodnlo-nlemleckleJ 
agentury Imperialistycznej. 

Nad tnunną zamordowanego wygłosił 
przern6wlenil nadburmlstn; wielkiego 
Berlina, Frle6rłch Ebert. 
Wezwał on zebranych do wzmotenla 

czujności w związku s prowokacyjną 
działalnością wrogów pokoju I Jedności 
Nleio1lec oraz do spotęgowania walki o 
sprawiedliwe rozwiązanie źywntnych na
rodowych problem6w Niemiec, o •n
myśtne zbudowanie podstaw socJ"\lizmu 
w Nlemla„klaJ Reoubllr.e D<'mokratycz
nej. 

WIEDEJ.lt. - Komitet centralny bezro
botnych w AustrU zwrócił się do wszyst• 
kich bezrobotnych z wezwaniem w spra• 
wie zwołania na dzletl 2~ bm. w Wiedniu 
ogótnoaastrlackleJ konferencji bezrobot· 
nych. 

Apel podkreśla, te bezrobocie w Au
strii przybiera katastrofalne rozmiary. 
W połowie grudnia 1952 roku było Już 
215 tysięcy zarejestrowanych bezrobot· 
nycb. Bezrobocie stale wzrasta. Ozie· 
slątkl tysięcy bezrobotnych, zwłaszcza 
kobiety, nie rejestrują się na giełdach 
pracy, ponlewat stracili oni wszelką na
dzieję otrzymania zasiłku albo pracy. 
6ł tysięcy młodych ludzi pozostaje bez 
pracy. Mo:tnośt znalezienia pracy staje 
się coraz mniej prawdopodobna. 

Na konferencji, kt6ra ma byC zwoła
na 25 bm., powinny być powzięte uch'l"a 
ły, zmierzające do włączenia bezrobot· 
nych do procesu pracy. 

„Nie powinniśmy pozostawać bezczyn
ni w obliczu stale wzrastaJąceJ nędzy" -
głosi w zakończeniu. 

HELSINKI. - Dziennik „Tyckansan 
Sanomat" podaje, że w zakładach prze
mysłu papierniczego w Finlandii trwają 
zwolnienia robotników s pracy. 

W fabryce papierniczej "Euran Pape
r!" zwolniono 409 osób. W fabryce „Ser
laklos•• w osiedlu Mlanltla zwolniono 100 
osób, w tartaku w Karlha&J'a - 100 ro• 
botnlków ltd 

Dziennik pedkre§ta, te redukcje te ma
Ją na celu stworzenie reze!woweJ armil 
pracy. · 

Wbrew próbom prawicowych przywód
ców Centralnego Zjednoczenia Fińskich 
Zwlązk6w Zawodowych I partii socjal
demokratycznej, zmierzającym do prze
ciwstawienia się rozwojowi ruchu pro
testacyjnego przeciwko oezrobociu, ma· 
sy pracujące wysyłaj~ delegacje do 
przedsiębiorców, władz I organizacji 
związkowych, doni.: gając się podjęcia 
kroków w celu zapoblc>,enla bezrobociu. 

Rol>otnlcy żądają r6wnleż rozszerzenia 
ha11dlu ze Związkiem Radzieckim I kra
.1anll demokraci! JudowaJ. 

obronnej" (armii europejskiej"}, po
nieważ układ ten jest sprzeczny z 
konstytucją belgijską. 

Agencja Belglqne potwierdza, ie 
wiadomości te pochodzą z miarodaj 
nych źródeł. 

Dziennik „Drapeau Rouge" donosi I 
o uchwale Ra.dy Państwa pod olbrey 
mim tytułem: „Rada Państwa 
stwierdza, że układ o Wehrmachcie 
europejskim, podpisany przez rząd, 
jest sprzeczny z ustawami narodu 
belgijskiego. Czy rząd ośmieli się 
!!:lekceważyć tę opinię?" 

WARSZAWA. - Uchwała Rady Ministrów z dnia 3 stycznia br. -
podwyżki płac, wyplata jednorazowego dodatku wyrównawczego, no
we jednolite ceny w sklepach, cios zadany spekulantom i kułakom, 
wprowadzenie wolnego handlu na rynkach i targowiskach - wszystko 
to jest przedmiotem żywego zainteresowania całego społeczeństwa. 

W wielu zakładach pracy szeroką działalność rozwijają punkty In
formacyjne. które wyjaśniają ludzi om pracy wątpliwości nasuwające 
się w związku z uchwałą. 

W halach fabrycznych szczecm
skich zakładów przemysłu odzieżo
wego już w godzinach rannych 5 bm. 

C11lru n1ówią 

wywieszono tabele nowych podwyz
szonych płac. Przed tablicami zbie
rały się licznie robotnice, komentu
jąc żywo zmiany, jakie zaszły w ich 
uposażeniach. 

Szczególne UZQ.anie budzi podwyź 
ka zasiłków rodzinnych. Robotnice 
jednomyślnie podkreślają, że pod
wyżki pła-:: są wyższe dla tych, któ
rzy mniej zarabiają. Stale poprawia si~ Ob. Kunikowska powiedziała: 

ochrona zdrowiu matki 1 dziecka „Nowa uchwała pomoże kobietom pra
cującym. Będzie łatwiej dokonywać 
zakupów, a przede wszystkim władza 
ludowa - Jak zawsze troszczy się o 
matkę I dziecko. WARSZAWA. - Każdy rok władzy ludowej przynosi ludziom pracy 

dalszą, systematyemą poprawę warunków zdrowotnych i socjalno-by
towych. Co rok w miastach, m'asteczkach i we wsiach powstają nowe 
przedszkola, żłobki, prewentoria, ośrodki zdrowia itp. Szczególnle po
ważne osiągnięcia za.notować mo~na w dziedzinie ochrony zdrowia ma.t
ki i dziecka. 

Wszystkie dzieci chodzą do szk6ł, co 
roku Jest więcej żłobków I przedszkoli 
dla naszych dzieci. Mają one opiekę le
karską, kolonie letnie, wczasy. A teraz 
rząd podwyższył dodatek rodzinny I 
przyznał dodatek na mleko. 
Jeśli tak wszystko to razem policzyć, 

to okaże się, że rząd łoży na nasze dzie
ci ogromne sumy". 

Nowe placówki lecznicze przezna
czone wyłącznie dla matek i dzieci, 

powstają w bardzo szybkim tempie. D I g CJ'"a 
W samym tylko roku 1952 liczba łó-
żek w szpitalach dziecięcych wzro- k h 

Robotnik narzędziowni zakładów 
im. Dymitrowa w Warszawie :
Stanisław Kulczycki mówi: 

sła przeszło 2,5-krotnie w porówna- I a y pols 'te 
niu z rokiem 1950. Trzykrotnie w-z.ro- P S r Z . 
sła liczba miejsc w prewentoriach, powróci·la z ZSRR 
przeszło 2 tysiące miejsc zarezerwo-

„Przez osiem lat Polski Ludowej nau· 
czyllśmy się patrzeć po gospodarsku na 
nasze życie, widzie(: · nie tylko dzisiejsze 
trudności, ale I sukcesy. Uchwała rządu 
to właśnie przede wszystkim, tak jak ja 
myślę, zabezpieczenie dobrej przyszłości 
dla całego narodu, a klęska dla tych, 
którzy mu szkodzą - spekulantów, kom· 
blnatorów, Gdy były ograJJlczenla w za
opatrzeniu, gdy były dwojakie ceny l 
żerowała na tym spelrnlacja, nie można. 
było mówić o trwałym zabezpieczeniu 
coraz lepszego życia, teraz zaś może
my byt tego pewni. 

wano w domach zdrowia dla dzieci. . 
Przeciętnie około miliona dzieci ko- . W ARSZA '.'V A. - D.~ 6 bm. powró 
rzysta rokrocznie z kolonii letnich. ~Iła do k:aJU po rme:s1ęc~ym poby 
Powaźne znaczenie posiada dla I c1e w Zwią~ Radziecki~ 10-oso

zapewnięnia zdrowotności dzieci i.->t bo"".'~ grupa PJ.S_arzy polskich. Dele
niejąca sieć specjalnych póradni gaCJI przewodniczył Jerzy Pu~ra
dziecięcych. Od roku 1949 liczba ment. - .sekretan ~eneralny Związ
tych placówek wzrosła przeszło dwu ku Literatów PolskI.Ch. 
krotnie. Niezależnie od tego w ośrod Pisarze polscy w czasie swego po 
kach przemysłowych, m. in. na Sląs- bytu w Kraju Rad zapoznali się z 
ku, w Łodzi i w Warszawie zorgani- życiem kulturalnym Związku Ra
zowano 13 poradni specjali€tycz- dzieckiego, zwiedzili Moskwę, Le
nych, w których znajdują się przy- ningrad i inne miasta ZSRR. 
chodnie z zakresu prawie wszystkich 

Jasne Jest, że spekulanci nie poddadzą 
się od razu, będą wąchali za jakąś szcze
liną, w której mogliby się usadowić. Ale 
dzięki uchwale Rady Ministrów przy 
rozsądnej I czynnej posta wie ludności 
- nic ·z tych spekulanckich prób nie 
wyjdzie l skończymy nareszcie z tą pla
gą". 

W Pyrzycach, woj. szczecińskie, 
wśród chłopów, którzy przybyli w 
poniedziałek do miasta, znalazł się 
m. in. Stanisław Fryc - aktywista 
Frontu Narodowego, były źołnierz 
Armii W. P. W rozmowie z chłopami 
wyjaśnił im doniosłą treść nowej 
uchwały rządu, mówiąc: 

dziedzin medycyny. 
Coraz lepszą pomoc lekarską o

trzymują również matki i dzieci na 
wsi. Zasadniczą rolę odgrywają tu 
nieznane zupełnie w okresie Polski 
kapitalistycznej - izby porodowe 
oraz znajdujące się już prawie w. 
kazdej gminie fachowe połoźne. 

Miliony przebadanych ·i zaszczepio 
nych każdego roku przeciwko· gruź
licy dzieci i niemowląt, setki tysię
cy dzieci objętych akcją przeciw
krzywiczą prowadzoną całkowicie 
n.a koozt państwa, oto niektóre cy
fry świadczące o stałym polepsza
niu opieki zdrowotnej nad n.ajmłod 
szymi obywatelami Polski Ludowej. 

Amerykanom 
to dogadza 

Oficerowie 
hitlerowscy 
ma;ą pierwszeństwo 
w nowym Wehrmachcie 

BERLIN. - Jak podaje Agencja ADN 
z Bonn, nieoficjalny minister wojny w 
rządzie bońskim, Tbeodor Blank, udzie
lił wywiadu korespondentowi dziennika 
„Deutsche Soldatenzeltung" w sprawie 
przyszłej armil zacbodnlo-nlemlecklej. 

Blank oświadczył, że dywizjami za· 
chodnlo-niemlecklml, które wejdą w 
•kład agresywnej armil europejskiej, do 
wodzić będą wyląćznle b. oficerowie hi
tlerowskiego Wehrmachtu. 

Blank podkreślił, że obsadzenie armil 
zachodnlo-nlemlecklej hitlerowcami do
konane sostanle za z.coda Amerykanów • 

" 

Katastrofy 
lotnicze w Anglii 

LONDYN. - Agencja Reutera do 

nosi, ze 6 bm. uległ katastrofie w „Nasz rząd ludowy czyni wszystko, aby 

Pobliżu Belfastu samolot pasażerski wprowadził normalne stosunki na ryn· 
ku. Teraz Istnieje właściwy układ cen. 

tow. British European Airways. Pod My chłopi powinniśmy się teraz jeszcze 
bardziej starać, aby jak najwięcej pro

szczątkami samolotu zginęło 27 o- dukować I kontraktował. 
Jak odstawimy co co nas obowiązuje, 

sób, zaś 8 osób zostało ciężko ran- motemy swobodnie sprzedawać nadw)·ż-
nych. kl na targowiska po rzetelnej cenie 

jak się ugodzimy z kupującymi. 
l'egoz dna w miejscowości Claxby Pa6stwo jest nasze I dlatego musimy 

h b · Li 1 bil i b je wspólnie umacniać t podnosić. W 
w ra stw1e nco n, roz: s ę om sofuszu z klasą robotniczą, walcząc prze 
bowieo angielski. Zginęło 5 osób clwko kułacldemu wyzyskowi, potrafimy 

I zapewnić robotnikom l chłopom lepszą 
spośród załogi samolotu. przyszłość". 

u,6 
Fil. c1~14fA71 

-~;:::Z:=ii ... -..c~ 
PRAGA. W tych 

dniach nar6d czechosło• 
wackl obchodził 30 rocz
nicę zgonu Jaroslava Ha
seka (1883 - 1921) autora 
,.Dzlelnego wojaka Szwel· 
ka". 

lV związku z rocznicą 
zgonu J. Haseka cała pra 
5a czechosłowacka zamie· 
śclła liczne artykuły, po
święcone życiu I działal
ności wie !kiego pisarza. 

• • • 
PARYŻ. - Akc„a mas 

.ludowych pod hasłem u
tworzenV>. r7.al'q '"'-a.awl-

słoścl narodowej I poko· 
ju, przybiera stale n'a si• 
Je. zwlip:kl zawodowe, po 
szczególne załogi fabryk, 
organizacje społeczne wy· 
syłają do prezydenta Au· 
rlola I do władz pisma, 
żądające utworzenia rzą· 
du, kt6ry strzegłby ule· 
zawisłości narodowej, po
koju I swob6d konstytu 
cyjnych. 

• • • 
MOSKWA. - Dnia 3 bm. 
w teatrze opery I baletu 
Im. N. w. Lysenld w 
,'"'1arknwle Q4b.11la stc 11re 

mlera opery Stanisława 
Moniuszki „Halka". 

• • • 
LONDYN. - Jak dono· 

szą z Salde (Liban), od· 
była się tam wielka de· 
monstracJa młodzieży I 
bezrobotnych. Demon· 
strancl protestowali prze 
clwko cynicznemu wy:r.v· 
skowl, uprawianemu przez 
amerykańskie towarzy
stwo „Transarablan Pl· 
pe line Company" . 

• • • 
PEKIN. - .Jak donosi 

Agencja Nowych Chin, 
(Inia 29 gr:,dnla ub. roku 
rozpoczął się w Singapu· 
rze strajk 10 tysięcy ro• 
botników zatrudnionych 
w angielskiej bazie mor· 
sklej. Przedstawiciel an 
glelsklch władz w Slnga· 
purzc przyznał, Iż strajk 
znacznie opóźnia remont 
anglelsklch statk6w wo• 
.1eDJQ'~ 

'• 



Str~ „EXPRESS ILUSTROWANY"' 

Dostarcza żołnierzy, sprzedaje niezawisłość kra.in 

Cesarz gumy do • zuc1a • 

Ze szpalt dzienników amery-
k.aook.:ch n ie schodzi imi ę 

W Niemczech hitlerowskich z prze- „cesairm" Bao-Datl. Jedno-
1"ażeniem wypowiadano słowo „Ge- cześnie propaganda amerykańska 
stapo". W „republice bońskiej" z ta- • ~wia<lomie ukry\via w cieniu praw-
k im samym przerażeniem wupowia- dZJiwych gospodarzy okupcwanych 
dają „Be-Fau-Es". J-est to skrót na- przez kolonizator6·vtr rejonów Indo· 
zwy „Federalnego urzędu obrony koń chin. 
stytucji", nowej tajnej policji, utwo- Kłamcy ameryk.ań:0cy mają ku 
rzonej pod skrzydłem amerykańskich temu specjalne powody. Chcą c;ni 
wladz okupacyjnych - Gestapo Ade udowodnić, że to nie szef amery-
nauera. kańskiej misji wojskowej genera 

W dzień i w nocy buszują po Niem T. ::-pnell, lecz „jego cesarska mość" 
czech zachodnich agenci „Be-Fau-Es" Bao-Dai we własnej osobie kleci 
„dławiąc bunt". Literatka katolickri obecnie w Vietmamie ma.rio.ne:i:-rn
Christa Tomas, znana zwolenniczka wą a.rmię. 
poko3u, przy3echała z Niemiec za- Chcą" oni zapeW111ić, że to nie 
chodnich do Berlina na zjazd kato- amerykański. szpieg Heat, miano
lików. Podczas je1 nieobecności prze- ...irny „amba.sadorem" przy Bao
prowadzono rewizję w jej mieszka- Cai, lecz sam Bao-Dali snuje sieć 
niu, zabierając książki, rękopisy i li- intryg polityCZJ11vch przeciw fran
sty . .Znany sportowiec z Niemiec za- c;-mkim konkurentom Wgsz·ne:tonu. 
chodnich, Peltzer, będq.c w Berlinie Wreszcie ·chcą oni przekonać, że 
Wschodnim, odwiedził zawody sporta to nie pan Tobler, szef misji go
we w demokratycznym sektorze mia- spodiarczej US.A w Indoch;!l2_.ch, 
sta. Na Peltzera natychmiast zwró- lecz Bao-Da.i kieruje gospodarką 

cila uwagę „Be-Fau-Es" i teraz nie n.a o!·mpowanym przez Francuzów 
wolno mu brać udziaht w publicz- terytor:um. 
nych zawodach sportowych. Rzecz oczywista, że BaQ-Dai' po-

Na podstawie donosu „Be-Fau-Es" m.:i.ga swoim opiekunom we wszvst 
o.resztowano i postawiono przed są- k:;ch tydi brudnych sprawach. 
dem jednego z aktywniejszych bojow SzpJ.eg Heat r. ·~ przypadkowo -
ników o pokój w Niemczech zachod- }:-.:, podawał pew:er:i dziennik t:·:m
nich, inżyniera Oskara Neumana. W CUJ.:ki - w rc-zm{l'VS<'h pr~rw~tnych 
samej tylko prowincji westfalskiej nazywa „jego cesarską mość" -
zanotowano przeszło 11 tysięcy spraw „chłopcem r..a posyłki". 
sądowych, rozpoczętych na podsta- W r. 1947 Francuzi i Amerykanie 
wie nikczemnej działalności gesta- \Vy<.•lągnęll Bao-Dai - jak pisało 
powców Adenauera. r~ 1ikcyjne c:r..::i100<Pi"'mo amerykań-

„Be-Fau-Es" terroryzuje nawet skie, „Atlantic Montly" „z 
burżuazyjnych członków Bundestagu. mroku i nędzy pokoju hotelowego 
„Wszyscy deputowani znajdują się ·„ Hongkongu, zaopatrzyli w po
pod obserwacją. Jak i wielu innych '·.aż.ną sumę pieniędzy i ka:ziali mu 
obywateli, obawiają się oni, że ich s~anąć na czele pochodu ikrzyro
rozmowy telefoniczne są podsluchi- WM.'O". 

tvane, tajemnica listów jest pogwal- Wierzyciele francuscy i amery
co~. Obawiają się ·oni, aby nie do- kańscy nie Z<lłowali pieniędzy na 
stać się na czarne listu„. boją sie utrzymanie „jego cesarskiej mo
agentów, którzy wywierają na nich ści", jakkolwiek wydatki te prze
nacisk, boją się „Be-Fau-Es", kt6- • kroczyły ·najśmielsze ich oczekiwa-
re śLedzi każdy ich krok". nia. 
Słowa te wypowiedzlane są abso- Jeszcze JJ9dczas pobytu we Fran-

lutnie nie przez komunistę. Napisa1 cji Bao-Da•i zdobył sobie mial!l.O 
3e w zachodnio-niemieckiej gazecie „cesarza nocnych spelunek". Po 
burżuazyjnej „FuLdauer Volkszei- powrocie do Vietnamu w czerwcu 
tung" burżuazyjny polityk Hans Bo- 1949 roku Bao-Dai zachował 
densteiner, który pTawie do ostatnich wszystkie dawne namiętności i u

pOdobania i uzupelnił je nowymi., go nienawidzi naród vietn.arn&ki. 
m. in. upodohaallem <io gumy oo Dl.a.tego też Bac-Daii i jego „muu
żucia. st.rowie" tak boją się wł.asnego na-

Wraz z gumą dJo żuc"l'.l amery- rodu. 
kańscy opiekunowie dosta.rczają Taik oto prze<io;tawia się odraża 
„ces.arzowi" Bao - Dai samolotów, jąoa postać tego zameryka.niwwa
dział, czołgów, napalmu. Bao-Dai nego blaz.na w „cesa.nskiej" koro
żuje gumę, a kolond·z.atorzy mor<iu- pie n.a głowie i z gumą do żucia 
ją dzieci i kobiety vietnamsk:ie, w ustach, błazna, za którego ple
nlszczą miasta i wsie. cami tak stairailJl'lie ukrywają a'ę 

Za dol.ary i gum:: do żucia Bao- Trepne-11. Heat, Tobler ii inllli o
Da!i dosta-rC2la żołruierzy, sprzed ·e prawcy narodu viet.nams.ki.e?,'o. 
niezawisłość kraju. Dlatego też t a•k I A. L. 

Z walk 
w 

l(orei 

Bohaterski nar6d koreański walczy sku tecznle o swoją wolność. U jego boku 
stoją w walce z ameryka••skim naje:i.dźcą d1łelni ochotnicy chińscy, których wi• 

dzimy na zdjęciu w czasie akcJI. 

W nowych domach akademickich 
przy bę<lLie studentom w bieżący in roku 

około 4.500 mfejsc 
Poważne sumy z funduszów inwe

stycyjnych wyasygnowano na rozbu
dowę sieci domów akademickich i 
polepszenie w ten spo.sób warunków 
studiów uczącej się młodzieży. · 

W roku ubiegłym . oddano do użyt
ku młodzieży nowe domy akademic
kie w 7 ośrodkach akademickich 
kraju. Dostarczyły one około 4.200 

Elektrownia Łódzka 
no nowym etapie wołki 
o realizację planów 

czasów był członkiem partii Adenau
era. 

Nie ulega wątpliwości, że pod firmą 
„Federalnego urzędu obrony konsty
tucji, kryje się Gestapo p. Adenauera. 

nowych miejsc, dzięki czemu ogólna Robotnicy, technicy i inżynierowie 
liczba studentów, korzystających z Elektrowni Łódzkiej, którzy ukoń
domów akademickich wzrosła w czyli realizację planu rocznego jui 
1952 roku do około 34 tysięcy 26 listopada r. ub., walczą intensyw-

w t I•
 b nie od początku roku o pełne wyko-zr OS ICZ owy I osób. rzystanie mai;zyn, urządze1'l kotło-

M. łn. nowoczesne domy akade- wych i tran.sportowych w celu 2'.a-

Podziemnym tramwajem 
jadą górnicy 
do pracy 

W kopalni nr 17 im. Kalinina w 
Zagłębiu Karagandyjskim, wprowa
dzono ostatnio podziemny tramwaj. 
Półtorakilometrową odległość po 

pochylni do przodka, gdzie pracuje 
kombajn górniczy „Donbas", tram
waj przebiega w ciągu 10 minut, 
oszczędzając górnikom około 2 go
dzin czasu roboczego. 

organl•zacJ•I• TPP H mickie dl.a 900 studentów oddan~ pewnienia zakładom przemysłowym 
- do użytku w Warszawte. Studenci i mieszkaniom ludzi pracy norma! 

uczetni lódzktch otrzymali dwa no- nego dopływu energii elektrycznej. 

W 
• ł , d k• we domy akademickie, rozporządza- Niepr.zeciętny sukces osiągnęła u w o I· o z I m jące z górą 1.200 miejscami. w ot- progu nowego roku brygada Zygmun 

TPP-R w woj. łódzkim liczy obec- sztynie przek~~~ doS użyt~ui dw~ t11. Gajzlera. Czlonkowie brygady, 
. k 2 t . ł kó domy akademic"'ie, w zczecin e za ,.,,..acu3·nc w niezwykle ciężkich wa-

nie o . 20 ys1ęcy cz on w. . d t · d' t d ,_. "" "' o remon owano osie .e 8 u enc"'ie runkach, oczyścili jeden z najwięk-
Szczególnie duży wzrost liczbowy nazwane Ku sło-'cu" " "" • szych kotlów elektrowni w rekordo · 

organizacji wojewódzkiej TPP-R w .,.oku bieżącym prowadzone bę- wym czasie 18 godzin, wykonując po 
zaznaczył się w Miesiącu pogłębie- dą prace inwestycyjne przy budowie 250 pToc. normy. 
nia przyjaźni polsko - radzieckiej, domów akademickich w 10 osrod- W dniu Nowego Roku Elektrownia 
kiedy na terenie woj. łódzkiego po- kach akademickich naszego kraju. Łódzka wyprodukCJ1Wała o 50 pror 
wstało 678 nowych kół TPP-R, obej- Już w roku 1953 studenci dzięki tym energii elektrycznej więcej niż w 
mujących ponad 24 tysiące członków; inwestycjom otrzymają okola 4„500 dniu 1 sty~ 1952 r. Równleż w 
z tego w gromadach wiejskich, spół- nowych miejsc w domach akade- dniu 2 bm. załoga Elektrowni, dzie
dzielniach produkcyjnych, POM-ach mickich. Obiekty takie budowane ki planowej i umiejętnej eksploata
i PGR-ach 419 kół zrzeszających ok. będą m. in. w Warszawie, Częstocho cji kotłów osiągnęła wysoki poziom 
7.500 członków . wie, Katowicach i Wrodawiu. I prod1.1kcjL 
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Potężne maszyny 
obrabiaiq części 
o średnicy 9 m 

W ciągu ostatnich lat pracowni
cy Fabryki Óbrabiarek w Kołomnie 
opanowali produkcję nowych po
tęż.nyc:1 obrabiarek. Obecn ie za
łoga fabryki pracuje nad wykona
niem 9-metrowej tokarki karuzelo
wej, która będzie obrabiała części o 
średnicy do 9 m i wysokości do 5 
m. W ciągu nowej pięciolatki fabry
ka rozpocząć ma prcdukcję nowych 
typów potężnych obrabiarek. 

Czerpiąc natchnienie z uchwał 
XIX Zjazdu Partii, konstruktorzy 
obrabiarek wykrywają coraz to no
we rezerwy wewnętrzne, wytrwale 
walczą o skrócenie cyklu produkcji 
obrabiarek. Wydatnymi sukcesami 
może się poszczycić załoga oddziołu 
mechanicznego, gdzie w ciągu ostat
nich trzech miesięcy znacznie skró
cono cykl obróbki części. W pierw
szym kwartale 1953 r. załoga zamie 
rza zmniejszyć nakł"ld pracy na 
produkcję wyrobów co najmniej o 
2.50G normo-godzin. 

KATARZYNA GRZELCZYK: Ren
ta wypadkowa może być wypłacona 
wdowie dopiero po ustaleniu, że pr:zy 
czyną śmierci pracownika był istotnie 
wypadek przy pracy. Poza tym z u 
be zpiieczenia emerytalnego należy 
się renta wdowia oraz na siercty po 
pro.cowni!m. Z obu rent, a więc z wy 
padkowej 1 emerytalnej nie moż.'la, 
zgodnie z obowiązującymi przepisa
mi, korzystać w q1łości. Jedna z tych 
rent, z reguły niższa - wyp'acana 
jest w połowie, czyli w 50 proc. 

• • • 
S. L.: Pracodawca nje ma prawa 

zmuszać pracownika, aby przysługu
jący mu urlop wypoczynkowy wy
korzystał w okresie trwania ustawo
wego 3-miesięcznego wypowiedzenia 
pracy. Jest to sprzeczne z obowiązu
jącymi przepisami oraz z orzeczet'\·em 
Sądu Najwyżsi.ego. Radzimy Panu 
zwrócić ~ę do inspektora pracy. Gdy 
by interwencja jego zawiodła - po
zostaje wystąpienie na drogę sądową, 
gdzie może Pan dochodzić swoich 
słusznych roszczeń. 

• • • • 
ALFRED N.: Ge&podarzowi 

nie ·wolno podwyższyć czynsz:u ko
mornianego. Obowią71Uje komorne 
w takiej wysokości, w j<?lkiej było 
płacone w 1948 r. Gospodarz może 
wypawiedzieć mi~anie tylko wie 
Cy, gdy lokator zalega z zaipłatą 
czyll5ZU, lub gdy zachowaniem swo 
im zakłóca spokój Q.omowy. Usunię
cie z mieszkania może nastąpić tyl
ko na pc>ćstawie wyroku sądowego. 
Lokator jest równ;eż obowiąumy 
u:iJSzczać opłaty n.a świadczenia na 
podstawie rz.eczyv.•iście poniesionych 
przez gOOpoda.rza wydartków. 

Codzinina nowelka „Ex„ressu'' łach poniewierały się stosy pożółkłych i 'Zf!
kurzlonych aktów, dawno nieaktuaanych mel 
dunków i okólników, przedawnionych formu
larzy, wykazów i statystyk. 

że =umieli, na czym polega ich błąd i że 

postanowili go naprawić ... 

Czercie.le świętej Biurokracji 
Za górami i lasami żył pewien dyrektor, 

który był zaciętym wrogiem biurokracji i zwal 
czał każdy objaw niepotrrebnego marnowania 
czasu, papieru 1 pieniędzy przez podwładnych 
sobie urzędników. 

Pewnego pięknego dnia nadeszła godzina, 
kiedy personel po skończeniu pracy miał udać 
się do domu. 

W ospałych, sennych lokalach biurowych 
zawrzało naraz. Panie, które dotychczas były 
tak bardzo zmęczone, iż ledwie potrafiły trzy
mać w manik:iJrowanych rączkach pióra, te
raz nagle ze wspaniałym animuszem i z wiel
kim temperamentem, ożywione, rozszczebiota
ne pudrowały sobie noski i kanninowały usta. 
Ich koledzy .z trzaskiem i stukiem zamykali 
szuflady biurek, wrzuciwszy w nie nie załat
wione przez dzień akta. 

mu, postanowił zrobić generalną inspekcję 

biura. 
Nie spiesząc się obszedł wsriystkie pokoje 

i gabinety, aż wreszcie zatrzymał się obok 
ślepego korytarza. 

Znajdowały się tutaj jakieś zamknięte, ta-
jemnicze drzwi. , 

- Magazyn? Pokój pracy? - zastanowił się 

dyrektor. 
Szarpnął za klamkę, ale drzwi nie ustąpiły. 

Zaintrygowany wrócił do swojego gabinetu, 
wyszukał wielką kasetkę, w której znajdo
wały się wszystkie klucze i długo potem pró
bował jednym z nich otworzyć tajemnicze 
drzwi. 
Wypróbował już wszystkie klucze, ale na 

darmo. W końcu na dnie kasetki znalazł wiel-
, ki, za.rdzewiały klucz. 

Zaraz potem cała gromada .wypadła na ulicę, _ Może ten się nada? - poqlyślał. I rze-
okupując szturmem przejeżdżające autobusy czywiścle wśród upiornego zgrzytu drzwi 
i tramwaje. otwarły się, a dyrektor ujrzał wielką, ciemną 

- O, gdyby tyle energii wykazywali po<i- czeluść, z której buchał swoisty zapach stęch
czas pracy w godzinach biurowych! - pomy- lizny i kurzu. 
ślał dyrektor, spoglądając przez okno gabinetu Dyrektor, ochłonąwszy ze zdumienia, prze-
na swoich urzędników, staczających zwycię- I kręcił kontakt. 
s~ie boje o wejście do natłoczonych tramwa-i Fala światła zalała izbę, a samotny mężczy-
jow. zna ujrzał coś takiego, co zjeżyło mu resztkę 
Więlkie sale biurowe opustoszały. włosów ·na głowie. 
Dnektor, któremu nie spieszyło sle do do- Oto na t>odłodze. pod lanamł~ na piecu. at.o 

„ 

,. 

Przerażone światłem pająki i robaki cho
wały się pospiesznie między zwały papieru, 
gromada myszy z piskiem dała nurka pod 
szafę, a dokoła żarówki krążyła chmara zde
zorientowanych moll. 

Dyrektor spoglądał długo na ten piętrzący 
się aż po sam sufit bałagan i zmarszczył czoło. 

- Ależ doprawdy, to jest coś nie5łychanego! 
że też taka rzecz mogła się przydarzyć wła
śnie w moim biurze! 

Na drugi dzień zaprosił ne. konferencję 

wszystkich referentów 1 kierowników dzia
łów. 

Wykład, jaki zrobił na temat: „Makulatura 
- jako cenny surowiec dla przemysłu" był 
bardzo światły i rzeczowy. Zebrani słuchali 

go też z wielką uwagą. A dyrektor zakończył 
w ten sposób swoje długie wywody: 

- W naszym ogromnym magazynie ponie
wierają się stosy papieru. Jest oo nam niepo
trzebny. NaleZ<lłoby oddać go na przeróbkę 
przemysłowi papi~miczemu. żądam, ażeby w 
przeciągu czternastu dni uprzątnięto ten ba
łagan. 

- Zrozumieliśmy! Pokój będzie uporząd

kowany, makulatura oddana tam, gdzie trze
ba! - zawołali zgodnym chórem urzędnicy 
i urzędniczki, po czym zebrani rozes.zU, się, dy
rektor zaś pomyślał z zadowolenienft 

- To prawda że zawinili. .. Ale każdy czło
wiek może popehuać bl~yl N~ważniejsze, 

f 

... Punktualnie dwa tygodnie potem dyrek
tor zwołał swoich referentów i kazał im zło
żyć sprawozdanie. Było ono rzeczowe. Z ze
stawienia wynikało, że prawie sześćdziesiąt 
centnarów makulatury odwieziono autami do 
fabryki papieru. 

- Tak wj.ęc dostarczyliśmy państwu sporo 
surowca, z którego wyprodukuje się tysiące 

książek i zeszytów szkolnych - ucieszył się 

dyrektor. Ze jednak był człowiekiem bar<izo 
skrupulatnym, udał się ze sztabem• swoich 
współpracowników do odkrytego przed czter
nastoma dniami magazynu. 

Tym razem dobrze naoliwione drzwi otwarły 
się bez zgrzytów 1 dyrektor ujrzał jasny, pięk
nie wytapetowany i wesoły pokój. 
Wzdłuż ścian stały nowe, świeżutko pola

kierowane szafy i półkrl.. 

- Co jest w tych szafach? - zbladł nagle 
pełen najgorszych przeczuć dyrektor. 

A współpracownicy uśmiechnęli slię dumnie: 
- To są odpisy owych wszystkich aktów i 

okólników, które odesłaliśmy do przeróbki... 
Kazaliśmy je sporządzić poza godzinami biuro 
wymi! . 

- Tak jest - uzupełnił żądny pochwały 

sekretarz - i to nawet w dwóch ~opiach. 
Wówczas nieszczęśliwy dyrektor popadł w 

głębokie omdlenie, z którego nie ocucono go 
dotychczas. A jego współpracownicy spod ma 
ku świętej Biurokracji marnują w dalszym 
ciągu cenny czas, papier J pienifłdze.-

Opr. M. 
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Od 7 bm. l Na półkach - towary 

'w sklepach ożywiony ruch rozpocznie się 

rozwożenie węgla 
do domów Usoołeczniony handel' w Łodzi zdał egzamin Radośn1e, wesoło 

upłynął Jak JUZ donosiliśmy, Dzielnicowe 
, Biura Opałowe przyjmują już wpła
ty na II turę dostaw węgla do do
mów. Udogodnieniem jest tu wpro
wadzona uchwałą Rządu z dnia 3 
stycznia br. sprzedaż ratalna dla 
pracowników zarabiających brutto 
do 900 zł miesięcznie. 

Począwszy od 7 stycznia br. roz
poczni-e się rozwożenie węgla do 
mieszkań odbiorców, 
· W związku z tym, iż cena węgla 
została zmieniona, wyjaśniamy, że 

osoby, które należność za opał wpła
ciły do dnia 3 stycznia br. do Dziel
nicowego Biura Opałowego, otrzy
mają węgiel bez dodatkowej dopła

ty. Jeżeli natomiast pi~iądze złożone 
przez poszc;zególnych lokatorów ko
mitetowi domowemu nie zostały we 
wspomnianym czasie wpłacone do 
DBO, lokatorzy będą musieli uiścic 
dodatkową dopłatę. 

Przypominamy, że Dzielnicowe 
Biura Opałowe przyjmują wpłaty na 
węgiel w godzinach od 10 do 13 oraz 
od 15 do 18. 

Łodzianl{a 
zdobyła nagrodę 
W ko11liursie 
na scenariusz łiłmowy 

W tych dniach nastąpiło rozstrzy
gnięcie ogłoszonego przez Centralny 
Urząd Kinematografii konkursu na 
pr ojekt scenariusza rysunkowego i 

USPOŁECZNIONY hand el łódz
ki zdał egzamin. W ciągu 

krótkiego czasu od momentu ogło
szenia uchwały Rady Ministrów z 
dnia 3 stycznia br. przeprowadzono 
remanenty v.re wszystkich sklepach 
i sporządzono spisy towa::ów obli
czonych po nowej cenie. 

Personel sklepowy oraz trójki spo
łeczne w zasadz.ie dobr ze wywiązały 
się z powierzonego im zadania. W 
rezui tacie nieliczne tylko stoiska w 
PDT oraz kilka sklepów należących 
do innych central handlowych nie 
zostały otwarte w poniedzia~ek rano. 

W pozostałych sklepach panował 
normc>lny ruch. Pieczywo, masło. 
jaja, słodycze - wędrowały z pó'ek 
sklepowych do torebek, siatek, ko
szyków gospody11. 

kul{ iełkowego. 1 
Swletllce w Wojsku Polskim są ośrod~ 

Na konkurs nadesła,no 224 prace. !<iem życia kultu ralno - oświatowego, 
miejscem o<Jpoc~ynku I roz rywl<i dla of!· 

Wśród wyróżnionych znalazła się ceró"( 1 żołnierzy. 
również łodzianka, ob. Krystyna Na zdjęciu: członkowie Rady Swietlico· 

wej. marynarze: Zdzisław Sztam i Mle· 
Szyller, która zdobyła drugą nagro- czysław Da<tak, ZMP·owc.v - dekorują 

wnętrze świetlicy, 
dę za pracę pt. „Niebieski lisek". CAF - fot. Uklejewskl 

Pod ostrym kqłem 

Więcej przyślą ... • nie 
Miło Jest„ przeglądając prasę kra- [ Pn;yznam się że trochę mnie to 

lową, znalezć jakąś notatkę o swym . ' 
rodzinnyn1 mieście. Toteż bardzo u- speszylo. A zona w krzyk: 
clesz:yllśmy się, napotkawszy w _ To tak! Wymawiasz mi nowy 
„Zycrn Warszawy" felletonlk pt, . . . „ Więcej nie przyślą", którego akcja kapelusz, a sam sobie co tydzień 
rozgrywa się również w Łodzi, · kupujesz metrykę! Zawsze byleś 

Ludzie skarżą się na urzędy, że 
nie załatwiają, że niechętnie. A ja 
nie. Ja załatwiałem pewną sprawę w 
Urzędzie Stanu Cywilnego w Łodzi 
i zostałem obsłużony, że tak powiem, 
ponad plan. Chodziło o przysłanie 
metryki. Wszyscy naturalnie myślą: 
„Co za banał. Prosil i nie dostał. 
Znamy to, znamy!" 

Otóż nie. Ale opowiem od począt
ku. 

Metryka była mi pilnie potrzebna, 
wobec czego wysłałem kilka pism do 
wspomnianego Urzędu i czekałem. 

- Czekasz, aż ci przyślą - rzekła 
. szyderczo żona. - Niejeden już tak 
czekał. Sam powinieneś pojechać, to 
po jakichś trzech, no czterech, wi
zytach może byś to dostał, a tak ... 

- Trudno - rzekłem twardo. -
Wierzę w Urząd Stanu Cywilnego. 
· No i nie zawiodłem się. Nadszedl 
dzień, gdy do drzwi mego mieszka
nia zadzwonił listonosz. A w ręku 
trzymał kopertę urzędową. Po wpła
ceniu 18 zł pobrania, miałem me
trykę. 

- Jak widzisz, zdarza się, że czlo 
wiek otrzymuje odpowiedź z urzę
du! - rzekłem triumfująco do żony. 

Przeleciał tydzień. I znów do 
drzwi moich zastukał listonosz. 

- Pis~mko urzędowe! - wykrzyk 
nąl od progu. - 18 zł pobrania . 

• Trochę się zdziwiłem, ale odebra
łem. W kopercie - metryka. No cóż, 
nawet słusznie rozumują, drugi eg
zemplarz zawsze się przyda. 

- Na ·co ci druga metryka - na
rzekała żona. Gdyby ci vyła po
trzebna, to byś napisał. 

- Nie zawsze ma się czas na o
czekiwanie przez kilka miesięcy -
odp'Jwiedzialem - i Urząd to słusz
nie przewidział. 

pobłażliwy dla siebie! 
- Nie przyjmę - rzekłem do li

stonosza. - Napisz pan, że adresat 
nie przyjmuje. 

Wieczorem napisałem list. Ze bar
dzo dziękuję i oceniam, ale ciężkie 
warunki materialne nie pozwalają 
mi na d11lszy zakup metryk. I że 
wlakiwie du;ie w zupełności mi wy
starczą. Nie zrozumcie mnie źle -
tłumaczyłem - ale święta idą, wy
datki, a tu rodzina . .• 

~Po tygodniu zadzwonil listonosz. 
Z listem urzędowym. 

- Metryka! - krzyknęła prze
raźliwie żona . 
Wziąłem list drżącą ręką. Z rozer 

wanej koperty wypadła odpowiedź 
Urzędu: -

„Urząd Stanu Cywilnego nie posła· 
da żadnych dokumentów dotyczą
cych osoby Obywatela, ,wobec czego 
metryki nadesłać nie może ••• ". 

Odetchnąłem. Więcej metryk nie 
przyślą. Zgubili ślad. 

Pewną luką w zaopatrzeniu miasta 
był brak mięsa. No, ale poniedzia
łek - to przecież dzień bezmięsny . 
Zresztą brak ten w dużej mierze 
został pokryty sporą ilością drobiu 
dostarczoµego do sklepów oraz kon-
serwami mięsnymi. · 
Już w śr.odę wszystkie sklepy 

mięsne otrzymają mięso, wędliny , 
konserwy. 

A jak było na targowiskach? I tu
taj panował ożywiony !'uch. Chłopi 
z pobliskich wsi przywi~źli napiał, 
warzywa, kasze. drób. Ceny utrzy
mywały się w zasadzie na dotych
czasowym poziomie. Niektórzy pró
bowali wprawdzie żądać więk~zych 
kwot. ale przekonawszy się, że nikt 
im tyle nie da - zmuszeni byli ob
niżyć ceny. Bo któ~ na przykłi>d za
płaci za masło 70 zł , jeżeli w sklepie 
uspo!ec:rnionym można je otrzymać 
po 60 zł? 

Uchwała Rady Min;strów wY
mier'.l:a silny cios w spekulantów 
i kub!<ó•v. Z3pasy żyw'tościowe. 
jakie państwo na~romarl71 ~o. nie 
pozwo1ą e1ementom spelm'anc
klm na podnoszen'e cen. I .je?eli 
w oonied:i:la~ek jes~C7e niektó
rvch a"l"tykulów mog'o t,1 lub ów
flzie zabraknąć. to dziś luh jutro 
z c~Ja. pe„1nn~c'a zna.ir'io slP. one 
w skl.enarh, T:vcb ws7vs•tdch. któ
n:v chf'lelib:v vira"'a;; na odtJ:rze
daży towir'iw, spotka przykre 
ro~c7.aro,,.,·a.nle„. 

Przed łegorocznvm 
~,Mies•ącem czysrofci" 

Organizowana w bieżącym roku 
wiosenna akcja porządkowo-sanitar
na przyniesie dalszą poprawę stanu 
sanitarne~o miast i miasteczek. 

We wszystkich województwach i 
powiatach powstaną specjalne ko
mitety które zajmą się organizowa
niem i. koordynowaniem wszystkich 
nrac związanych z podnoszeniem po
;>:iomu sanitarnego i dokonywaniem 
por7ądków. 

W skład komisji wejdą poza fa
chowcami również przedstawiciele 
organizacji społecznych. 

Lokale gastronomiczne miały rów
nież niełatwe zadanie. Od niedzieli 
rana obowiązywały już nowe cen
niki. I tu jednak dano sobie z tym 
radę. 

Frekwencja w restauracjach, cu
kierniach jest normalna. Ceny uleg
ły niewielkiej tylko zmianie. Znik
ły natomiast z kart podwójne skom
plikowane ceny _.:.. z narzutem i bez 
narzutu. 

Jak więc już widać na podstawie 
obserwacji z trzech dni, uchwała 
rządu \vpłynie korzystnie na rozwój 
życia gospodarczego: masa towaro
wa została zwiększona, różnice cen 
wyrównuje podwyżka płac pracow
niczych. zaś machinacje spekulanc
ko-kułackie zostały uniemożliwione. 

Ulgowe bileJy 
dla świata pracy 

i uczniów 
wprowadza PKS 

Począwszy od 1 lutego br. 
PKS wprowadza specjalne bi
lety ulgowe na liniach dojazdo
wych. Pracownicy dojeżdżają
cy do biur i fabryk oraz ucz
niowie dojeżdżający do szkół 
będą mogli nabywać bilety we
dług taryfy o 20 proc. niższej od 
obowiązującej do 4 stycznia br. 

Do 1 lutego za okazaniem le
gitymacji służbowej lub szkol
nej sprzedawane będą bilety z 
50-proc. zniżką. Tego rodzaju 
bilety ulgowe będą w użyciu na 
traśach nie dłuższych od 40 km. 

Mały reportaż 

ostatni dzień ferii 
W Parku Sienkiewicza gwarno i 

wesoło. Z megafonu rozbrzmiewają 
skoczne melodie, wszędzie widać za
różowione, roześrniane buzie dziecię
ce. Zdaje się, że nawet ośnieżone 

drzewa radują się ostatnim dniem 
ferii zimowych„. 

Czego tu nie ma! I saneczki, i nar
ty, i łyżwy.„ Jest nawet prawdzi
wy kulig: mały konik ciągnie długi 
sznur saneczek - chyba ze dwa
dzieścia„. 

Jurek Pietrzak z 22 szkoły już może 
po raz setny zjechał na łyżwach z 
górki. Nagle, właśnie przy tym set
nym zjeździe - trach! - pękł pasek 
u łyżwy„. Ale Jurek nie rezygnuje 
z dalszej zabawy: raz-dwa wyciąga 
gdzieś z kieszeni sznurek, siada pod 
drzewem i po kilku sekundach łyż
wa przymocowana. Znów można jeź· 
.dzić, ile dusza zapragnie„. 

- Jutro już idę do szkoły - mówi 
Jurek. - Dzisiaj muszę się najeździć 
_,,na zapas" „. 

* * * 
Do „Pałacu bajek", zorganizowa

nego w III TPD, o godz. 16 przycho
dzi ostatnia grupa przodowników 
nauki. Dyżurna sprawdza .przy wejś
ciu, czy każdy ma zaproszenie na po
witanie Nowego Roku„. 
Kończą się zimowe ferie. 7 stycz

nia wszystkie dzieci pójdą do szkoły 
wypoczęte, zadowolone z wypoczyn
ku, pełne zapału do dalszej nauki. 

(mg) 

Jesteśmy przyjaciółmi„. 
B RAMĘ wejściową łączy z salą cych pod panowaniem imperializ

świetlicy długi szpaler. Stu- mu. 
denci i stµdeptki ubrani w zetem- Po przemówieniach - część arty
powskie koszule i krawaty stoją styczna. Płyną słowa piosenki o 
wzdłuż klatki schodowej i koryta- warszawskim murarzu budującym 
rzy. nową, piękną stolicę. Drobna Afry-
Dłużą się chwile oczekiwania. kanka ociera łzy. Nie rozumie słów. 

Oczy wszystkich wpatrzone są w je- Serce jej jednak odczuwa wielkość 
den punkt ..:_ drzwi. Tędy bowiem i piękno naszego pokojowego bu
mają wejść goście: przedstawiciele downictwa. 
Ameryki Łacińskiej i Afryki - Pół- W przerwach między poszczegól-

PrzepaŚĆ przed mieszkaniem nocnej, którzy powracając z Kon- nymi punktami programu delegaci 
gresu Narodów w Wiedniu odwie- zadają pytania. Rozmawiają z ota-

Dnia 4 grudnia przyszli roboh1it:y dzil,i robotniczą Łódż. czającą ich młodzieżą. Interesują 
z Przeds. Kanalizacji i Wodociqgów ic1' warunki nauki w naszym kra-
na u!. Południową 23 w celu przy- Wtem rozlegają się oklaskL Idą, ju. Ciekawi są, co robi młodzież po 
tączenia domu do sieci miejskie;. idą! Na przedzie drobna, czarna wykładach, jakie · ma rozrywki. 

Wymierzyli, wykopali przepaścisty Afrykanka, dżwigająca wielki bu- W rękach ukazują się notatniki. 
dól i„. poszli. Poszli kopać gdzie in- kiet kwiatów. Ołówki skrzętnie notują przetłuma-
dziej. - Padają słowa powitania. Rozlega- czo'ne zdania. Będą później opowia-

Dól, wykopany przed mołm pro- ją się okrzyki i oklaskL dać w swych krajach, co widzieli i 
giem (mieszkam na parterze) sięga Z grupy gości występuje brązo- słyszeli w dalekiej Polsce. 
Ponad 2 ·m 'ołębokc•ści' i' 1 m ~zuro- Ale młodzi gospodarze nie po-~ woskóry Marokal'iczyk. Opowiada o t · t lk ł kości. Przeżywam nieprawdopodobne przes aJą Y o na s owach. Pro• swym dalekim, gorącym kraju. Mó- d · · d 1 emoc1'e, skacznc nad przepaścią, na- wa zą gosc1 o sa naukowych, "' wi o losie tnłodzieży, która walczy · · tl' d · h k tomiast żona mo1·a, która 3'est w cici · sw1e icy, o swo1c po oików, w o swe prawa. Na 10-milionowe Ma- któ h d · ł ży, nie daje się namówić d~ taki7- roko są zaledwie 4 szkoły średnie, dac~c spę zaJą czas po wyk a-
g~ wyczynu sportowego. Nte moze- tylko 7 procent dzieci ma dostęp do 
w~ęc. wyj~ć z mieszkania, które za- . szkół podstawowych, a zaledwie 200 A później„. zabawa. W takt wal
m~en .• ło się. dLa mej w przymu$OWll osób może się kształcić na uniwer- czyka wirują pary. Polski student 
więzienie. t t h F . . tańczy z maleńką Afrykanką, czar-

Kto wpłynie na robotników, ttby sy e a~ -:1"e. rancJl. . n~ .Mar~lrnń.czyk . ze. studentką. 
wrócili i dokończyli rozpoczęte tu I W,. ~1~mu dele~atów Ame~~l Usm1echa~ą .się do s1eb1e. 
prace? Czy nikt nie sprawuje naa I Łacmsk1~J prz.emawia do mł~dz1~::' Te? , i;s~1ech mówi: jesteśmy 
nimi kontroli? znany pisarz 1 poeta. I on rowmez 

1 

przyJac1ołm1. W jednym szeregu 
w mocnych słowach opisuje sy- walczymy o pokój szczęście.„ 

(-) E. óro1l tuację młodzieży w krajach będą- (j) 

Znów minął tydzieft. Siedzimy z 
żoną przy obiedzie, a tu dzwone'<.. 
Listonosz. A w ręku trzyma koper
tę urzędową z Urzędu Stanu Cywil
nego w Łodzi. 

INSPEKTOR: - No i jak? SchwY I INSPEKTOR: - Natychmiast ro- WICEK: - Oni oa pewno nie za-1 WACEK: - Ciekawe, dokąd te 
taliście tych drapichróstów? zesłać listy gończe z ich fotografia- sypiają gruszek w popiele. Gdy po- bele powędrują .•• 

BURMISTRZ: - Niestety ... Ml- mi! Niezależnie od tego sam na· !rnżemy się na jakiejkolwiek stacji, WICEK: - Do drukami. ~łysza-

- 18 złotych ~obrania! - WlJ
krzukuie radośnie. 

mo zorganizowanego posc1j!'u udało piszę artykuł do gazety, :ieby ich policja nas chapnie... lłem, jak ci robotnicy rozmawiali ze 
się im umknąć. Ale nasi ludzie można było ot razu poznać!... WACEK: - Mam pomysł: scho- sobą ..• 
szukz.~ą dalej • • • BURMISTRZ: _.. Tak jest. wasza I wamy sie w tvch belacb .oapieru! WACEK: - To lepiej. Tam się 

eksceleneJo! . słwie.i „zadekujemy_" ••• - (D. c. n.) 

• 
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Wszyscy do ·Wrocławia I 

Trzydn·owa batalia 
polskiej czołówki przy stołach tenisowych 

.K~. zal~d~e dni_ ~zieli .nas. od I wyłor:iić spośród siebie najlepszego 
w1elkieJ ba0i.al11 polskiei czołowk1 t e l- mistrz.a F olsVi 
nlsa stołowego. Zbierze się on a w e W tlu-niej u ~~łaWl.Skjm wezina 
Wrocławiu, by w dnia ch 9-11 bm. udział zawodnicy zalkzeni do klasy 

CZWARTEK, 8 STYCZNIA 
' 14.10 Dla klasy I i II - słuchowisko A. 

Swirszczyńoki ej pt. „Małgorzatka ośmio
latka". 14.30 Dla klasy VI l VII - z cy
klu: „ Wycieczki młodych przyrodni
ków". 14 .50 Swojskie melodie. 15.10 
„Wkład" - opowiadanie B. Polewoja. 
16.00 Wszechnica Rad iowa - kurs I . -
10 wykład z cyklu „Zarys hlstorńl pow
szechnej" . 16.20 Program lokalny. 18.30 
Odpowiedz! „Fall 40" . 19.02 Akordeon 
solo i w zespole. 19.30 Muzyka i aktual
ności. 20.00 Dla każdego coś miłego. 21.26 
Wiadomości sportowe. 21.30 Muzyka ta
neczna. 21 .50 Muzyka rozrywkowa. 22.00 
Wszechnica Radiowa - kurs II. - 19 wy
kład z cyklu: „Hlstorla literatury pol
skiej". 22.20 Polska muzyka kameralna. 
22.45 Muzyka rozrywkowa. 

llEAYRY 
;N~:,'fo - „Nlezapomnlany roll: 1919'' . -

Jm. St. Jaracza - „Re'Wlizor" _: 19.00 
Powszechny - „Intryga 1 miłość" -

~9.00 

M~:15 - „Domek trzech d'!'lewcząt" -

Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 
19.15 

Pinokio - widowisko zamknięte 
:reatr Młodego Widza w sali MDK. 

nieczynny 

KIMA 
'BAŁTYK Edward w opałach -

16, 17 .30, 19, 20.30 
GDYNIA - Program filmów C1okumen• 

tatnych - 18. 19. Warszawska premiera 
- 20. Program Ola najmłodszych -
ts. n 

1 MAJA - Za wami pójdą inni - 17, 19 
MŁODA GWARDIA - Spotltanle naa 
Łabą - 18, 18, 20 

MUZA - Cywil na stadionie - 18, 20 
PIONIER - Akcja B - 17, 11 
POLONIA - Fantan Tullpan - 13, 15, 17, 

19. 21 
PRZEDWIOSNIE - W pogoni za sławą 

- 18, 20 
REKORD - Ostafui wystrzał - 17.30, 

19.30 
ROMA - Skazana wioska - 18, 20 
SOJUSZ - Pustelnia Parmeńska II ser. -

18.30 . 
STYLOWY - o 6 wieczorem po wojnie -

18, 20 
SWIT - Sekretarz Rejkomu - 18, 20 
TATRY - Na manewrach - 16, 18, 20 
W:o~:SA - Taras Szewczenko - 15.ł5, 18, 

Wt.UKNIARZ - Chłopcy na pozycji -
16. 18. 20 

WOLNOSC - Fantan Tulipan - lł, 16, 
18, 20 

• mistrzowskiej i I oraz mistrzowie i 
w icemi.-.trzowie pc>,,"Zczególnych wo
jewództw. Toteż Łódź wysyła 6 
rep r ezentantów, a niezależnie od tego 
w ojewództwo łódzkie wyśle swoich, 
inny ch. Z Łodzi wyjadą: Szafel, Kry 

* 

gier (Spójnia), Krzy 
sik i Grzelczyk 
(Łodzianka), Supeł i 
Guzik (Koło 9 Ma
ja). Z ramienia woj . 
łódzkiego: Pacak, 
Kobyłecki, D:riubał
towski (wszyscy z 
Tom~wa Maz.) i 
Czekanowski (Ogni
wo Pabianice). 

* * 
Szereg dalszych spotkań fOILegrały 

zes.poły łódzkie o mi51!:rzostwo druży 
nowe ten}= stołowego. oto wyniki: 

Kolejarz · - KS Łukasińskiego 

0:10, KS Marchlewskiego - KS Os
sowskiego 10:0, Unia - KS Łukasiń 
skiego 0:10. Spójnia 247 - OgniWQ 
6:4, KS ŁU!kasińskiego - KS Ma:r
chlewskiego 5:5, Urua - Spójma 
326 1:9, KS 9 Maja - Gwardia 10:0, 
Unia - AZS PŁ 3:7, KS 9 Maja -
KS ~skiego 9:1, Unia - Ogni
wo 5:5, Spójnia 326 - Spójnia 247 
9:1, KS 9 Maja - Kolejarz 10:0, KS 
9 Maja - AZS Pł.. 10:0. 

Posypały się bramki 
na meczu Włókniarza 
z Koleiarzem (Toruń) 

Ciekawy był przebieg towanyski.e 
go meczu hokejowego Włókni.an 

(Łódź) - Kolejarz (Toruń). Łodzia
nie ro:zipoc.zęli bardzo dobrze i sze
reg ataków przyniósł im pięć bra
mek przy utracie jednej. 

W dalszych tercjach CJ51tra gta Ko 
lejalI'Za jak;by ro'Llllontowała druży

nę łódzką. Goście dosrzli wyraźnie do 
głosu i tylko b. dobra gra bramkarza 
Kacperskiego pozwoliła Włókniarza 

w i zakończyć six>tkanie zwycięsko. 
W zespole Kolejarza wyróinił się 
Dybooki, a w drużynie łódzkiej pier 
wsza trójka ataku; Sz.lrup, Filipiak, 
Łusiak. Wynik 6 :5 (5:1, 0:2, 1:2) dla 
Włóknia:rza. 

Tylko dwie partie 
ZACHĘTA - Nędznicy I ser. - 18, 20 

ukończyły szachistki 

Nocne dyżury aptek w li rundzie . 
Dzts!eJsze] nocy C!y.turu]11 następu]ące I W drugiej rundzie półfinałowych ko· 

aptek!: Piotrkowska .85, Narutowicza 6, błecych m!strzo.stw szachowych PQlskl 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karo· ukończono tylko dwie partie, w któryclt 
lew•ke 48. Przybyszewskiego U. Lima- Wojciechowska wygrała z Slelańską I 
n:>wsk1ego 80 I AL Kościuszki ł8. Obermillerowa zremisowała z Hermano-
Dyżur położniczo. ~!nekologt czny: dz!~ wą. 
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Dziękudemv za życzenia 

Miły list . 
młodych sporto~ów 

szkół łódzkich 

W stollcy odbył się 
me~z bokse'!'sk1 o mi 
strzostwo I Ugl mię
d~y - warszawską 

G-.vardlą a Stalą z 
Ch or zowa, za!<oń

ciony zwyclęstwen'I 

Gwardii 14:6. I otrzymaliśz:ny miły list od · C7Joło
wych sportowców łódzkich szkol
nych kół sportowych przebywają

cych w Zakopanem na specjalnym 
kursie narciaI'ISkim. ·Oto jego treść: 

BPz Ketnadv l l ISA 

Na zdjęciu: wal
cz ą w wadze łekko
półś redr>l-:!j Ko'111u1a 
(G'""rdla) - Rodek 
(Stal), 

CAF - fot. 
Nowosielski 

Gangsterzy ,,obrazili się'' 
nie przyślą hókeistów na mistrzostwa świata 

Przed paru tygodni•ami prasa 
francuska podała wiadomość o za
mierzonej przez reprezentację Kana 
dy i Stan'ów Zjednoczonych rezy-

. gnacji z udzia-
~?,, łu w tegorocz-

1;: V"~ - ~ nych mistrzoo 
(~'1 twach świata 
~ w hokeju na Io 

dzie. 
Ostainio wia 

domość ta zna
lazła potwier
dzenie już ofi
cjalne. Ot o 
związki hokejo 
we obu tych 

krajów nadesłały do komitetu orga
nizacyjnego mistrzostw świata za
wiadomienie, że nie wezmą udziału 
w turnieju, uzasadniając to w dość 
oryginalny spo.sób: 

Oto oba zvviązki zaznaczają, że: 

wrogie ustosunkowanie się opi 

nii sportowej Europy do drużyn 

tych państw datują.ce się od wy_ 

stępów zespołu ameryka-ńskiego 

na zeszłorncznym turnieju olim

pijskim w Norwegii są powodem 

ich decyzji. 

A więc bez KaAady i USA. Nie u
lega wątpliwości, że braik tych dru 

żyn reprezentujących wyroki ~
ziom ho!{eja, przyczynia niemało 

zmartwienia organizartorom mi
strzostw. Ale jest więcej niż pewne, 

że bez ich udziału zapewniony jest 

spokojny przebieg turnieju i na .pe

wno nie dojdzie do skandalicznych 
zajść wywołanych wysoce niesporto 

wym zachowaniem się w Oslo ho

keistów obu tych lu-ajów. 

Szwajcaria, organizator mistrrostw, 
liczy na udział w rozgrywkach dos
konałej CzechosłowacJi oraz repre
zentacji ZSRR. Gdyby rachuby te 
nii! zawiodły hokeiści Związku Ra
dzieckiego wzięliby pierwszy raz u
dział w zawodach o mistrZ05two 
świata. Lista zgłoszeń będzie zam
knięta 1 lutego. 

- Reprezentanci &2lkolnych kół 
sportowych zebrani na kursie Il.aa:' 

ci.arskim zorgaru7l0wanym przez 
Wydz. Ośw. PRN m. Lodzi w Za
kopanem w ośrodku wczasowym 
„Sienkiewiczówka" zasyłają re
dakcji <;lz.iału sportowego najlep
sze życzenia noworoczne qa!szejt 
owocnej pracy dla dobra mlodzi~
żowego sportu łódzkiego, 

Na kursie czujemy się doskona
le, opanowaliśmy trudne aa-karta 
sztuki narciarskiej - na-jsła<b6m. 
grupa zjechała już z Gubałówki;& 
pierwsza z KasprowegQ. 

Na jednym z wiecwa:'ków świ~
tlioowych gośc:i.J.iśmy nairc~ą. 
e:Cipę reprezentacyjną Węgi~
skiej Republiki Demok!rn.ityc:znej. 
Wioczorek upłynął w przyjraa:nejl 
i serdECznej atm05ferze. Wymie
nialiśmy wrażenia i d'OŚWiadcze
niia jak również znaczkd i dzi&iaj 
więk6ZOŚć na.szycli k\llrsanitów pa
raduje z przypiętymi do swetrów 
węgierskimi znaczik.ami SPO. 

Uczestnicy kumu zapewniają, że 
zdobyte na kursie w Zakopanem 
wiadomości wykorzystaiją dla pra' 

--cy w sekcji narciarskiej w swó
ich SKS-ach, jak również przy 
organizacji IV Igrzysk Harcer
skich na szczeblu dzielnicowym i 
wojewódzkim. · 

Mily ten List podpisało 34 uczest 
ników obozu, którym z całego serca 
życzymy dalszych -pomyślnych wy
ników w nauce i sporcie. 

Porażki olimpijczyków 
w turnie;u . 
szermierczym 

czterech miast Dzielnie bronią 
hokeiści WWS 

tytułu 
mistrzowskiego 

Dotychczas zgłOSliły się: Anglia, 
Francja, Niemcy zachodni€, Szwaj- . ~ Wa~wie ~ąl się fiur
caria, Szwecja i Włochy. Zgłosze- rueJ ~n_ue~y z udziałem zawodni 
nie Czechosłowacji i Polski jest nie- ~ów naJs1lnieJszych ośrodkó"':' kra
mal pewne. Turniej odbywać się bę- ;owych - War~wy, Katowic, Kra 
::zie -na lOÓQW'isk.Mh Zw.-ichu i Ba· kowa i WrodawJ..a. 
zylei w dniach 6 - 15 marca. W pierwszym dniu, walki .stały na 

.Pierwsza runda finałowych gier 
o mistrzostwo ZSRR w hokeju dobie 
ga końca. Drużynom pozostało jesz
cze do rozegrania po 1-2 meczy, po 
czym rozpoczmą się spotkania re
wanżowe. 

Pierwszą rundę spotkań zakoń

czył już mistrz ZSRR - zespół lotni 

Gościnne występy 
piłkarzy rumuńskich 
w NRD 

ków WWS. W ostatnim meczu WWS Wicemistrz rumuńs:<iej ligi piłkarskiej 

pokonał nai·groźnieJ·s:zego konkuren- Dynamo (Bukareszt) rozegrał dwa towa-
rzyskle spotkania w NRD. W plj!rwszym 

ta - drużynę CDSA 4:1, zapewniając meczu Dynamo wygrało z I-ligowym 
sobie pieI'WISZe miejsce ·na półmetlru I Vorwaerts (Lipsk) 5:2, w drugim goście 

; tr t • pokonali kombinowany zespół Rotation 
tnlS ZOS W. (Babelsberg) - Motor (Oberschoenwe!de) 

przeciętnym poziomie. Zwyciężyli 

pr?;ewainle faworyci. 
Niespodz.iank.a«ni. były porażkli 

dwóch olimpijczyków w meczu Kra 
ków - Wrocław: Sołtanowa (Kr.) 
przegrała we florecie z młodą Dra
pałą (Wr), a Krajewski Z05tal poko
nany w szpadzie przez Rutkowskie
go (Kr.). 

Wyniki spotkań: Kraików - Wro
cław 8:8. Floret kobiet 1:3 (Kraków 
oddał 2 pkt. w. o„ gdyż nie stawiła 
&ię Cza·jkowska), floret mężczyzn 

1:3, szpada 2:2, szabla 4:0. 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital nr 2. , Pozostałe trzy partie: Sochacka - Ka
ul. Krzemieniecka 5, od godz. 20.00 do 8 łęcka, Górna - Leokaltls I Głowianka -
szpital im. dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka Konarkowska odłożono w pozycjach nie-
34. mal wyrównanych. 

1) WWS - 15 pkt. (8 gier), 2) 2:1 (1:1). Oble bramki dla Rumunów 
CDSA _ 12 pkt (7 dier) 3) Skrzy-1 strzelił środltowy napastnlk vacsi, pro-
"'- So . t. · 1 ';':'.. ' . wadzenie dla drużyny NRD uzyskał z rzu 
......,. Wle ow - 1 P"'•· (7 gier). tu wolnego Schoene. 

Wairszawa - Katowice 9:7. Floret 
kobiet 2:2, floret mężczyzn 2:2, szpa 
da 1:3, szabla 4:0. 

Gorliwość -Kozłowskiego podpatrzyli 
zetwuemowcy. Ich przewodniczący poin
formował, o tym fakcie panią Majewską. 
Zaczęła już roić plany co do pedagogicz
nej kariery Lutka. Rozmawiała z sędzią 
Wilczyńską. Dlaczeg6żby nie? Może· w i
stocie chłopiec trafił na swą pasję życio
wą - każdy kiedyś musi na to trafić. 
Tylko w.pierw niech skończy gimnazjum 
- zadecydowały obie. By być nauczycie 
l;m, trzeba mieć maturę; jeszcze dwa la
ta. 

Rostkowska coraz lepiej czytała i pisa
ła. Był już pełny czerwiec, zbliżał się e
gzamin, gdy oto kobieta położyła na ław 
ce przed chłopcem wydartą z zeszytu kart 
kę. Zaciekawił go ten samodzielny pł6d 
nowozclobytej umiejętnofoi. 

- Proszę ... proszę, niech panicz mi po 
prawi! 

S5) 

„Czy uczniowie innych kolegów po 
niecałych dwóch miesiącach nauki też 
próbują już sami pisać? Pewnie nie!" -
pomyślał nie bez dumy, Pochylił głowę 

nad kartką papieru, w którą M'.chalina 
wpatrywała . się uporczywie: jej dzieło 

pod każdym względem. 
Czytał: 
„Do Zarządu„. - poprawił 

„ą" - Głównego - „u" na „6" 
zku Zawodowego.„" 

To list urzędowy? Prośba? 

„on" na 
Zwią 

- Nie, proszę panicza, prywatny. 
- Prywatny do Związku? - zdziw:! 

się. Czytał dalej: 
„Czuję się w obowiązku podziękować„ . 

- dodał opuszczone „ię" - ... Panom za 
wzięcie... - znów „en" - mnie w Qpie
kę. Po tym, jak Panowi"" wyszli, moja 
pani podpisała tę umowę. Nigdy w życiu 

nie miałam żadnych praw. Dopiero teraz 
wiem, co mi się należy. Że to dostanę.„" 

Chł0ipiec uniósł pytający wzrok: jak ma 
zmieniać i poprawiać tekst, gdy nie zna 
s.pra"'Y! O co chodzi? Co za podpis? 

- Panicz nie wie?! - Zaczęła tłuma

czyć, •jąkając się, jakby nagle czymś bar
dzo zawstydzona. - Służąca to zawsze 
było popychadło. Jak się trafiło, to czło
wiek nie miał ani dnia, ani godz!ny od
poczynku. Pani wyganiała i potem jesz
cze rzeczy zabierała, niby za to, c.:>Śmy 

potłukły. Potrafiła i pościel schować. Je
szcze przed wojną. Dwanaście miesięcy 

bez odpoczynku. W biurze na żórawiej 
było nas zawsze więcej niż pań szukają
cych dziewczyny. Dopiero teraz · ujęli się 

za nami. Z Ubezpieczalni każda dostała 
list, że na Nowym Zjeździe znajduje się 

związek, który się nami zaopiekuje. Nasz 
związek. Ci właśnie dali mnie tu na nau
kę do panicza. Potem mojej pani przysła-
li umowę. . 

Zginął gdzieś początkowy lęk. Słowa 
popłynęły składnic i szybko. „Teraz to 
jej nie brak śliny" :_ w Lutku wezbrała 

· nagle jakaś ironia. Rostkowska, szczęśli

wa, że „panicz" chce słuchać o jej wiel
kim przeżyciu, wbrew swemu przyzwy-

czajeniu nie skąpiła słów. 
- Tam było wszystko wydrukowane. 

Ile mam dostać pienięd'zy. Kiedy można 
mi wymówić pracę. Mam mieć teraz ur
lop. Wszystko. Pani na to powiedziała, 
że nie podpisze, Że nikt jej niczego nie bę 
dzie nakazywał. W końcu podarła umo
wę i wrzuciła do kosza. No, trudno -
powiedziałam. Umowa mnie nie była po
trzebna; Służę od wofoy u bardzo do
brych państwa. On ma kancelarię adwó
kacką. Pani wyrozumiała i ludzka. Daje 
mi zwolnienie co drugi dzień, gdy powie
działam, że panicz mnie będzie uczył pi
Si1Ć. Pytała mnie, czy ja się boję, że ona 
mnie oszuka, wyrzuci na bruk, zabierze 
bieliznę czy ubranie - o tYm w1afoic w 
tej umowie było napisane. Powiedziałam, 
jak jest, że nic, że ja się nic boję. - No, 
więc po co podpisywać? - za.wołała. ___;; 
Zgodziłam się z nią. Tak zostało. Aż we• 
zwali mnie do związku, naszego związku, 
i zapytali - d,laczego nic przyniosłam u
mowy. Opowiedziałam, co i jak. Wtedy 
taka starsza kobieta.. co tam urzęduje, wy 
tłumaczyła mi, że ·nic chodzi wcale o 
mnie, ale o wszystkie służące. Jedna pani 
dobra, ale druga zła ~aba - wiem o tym. 

(D.c.n.) 
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